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„Express Wieczorny" ma stanąć przed sądem za rozgłaszanie 
.••prawdziwych wiadomości!... 

Dla Koraisarjatu Rządu wczorajsze zajścia na Starem Mieście miały przebieg niewinni* 
chociaż 15 osób aresztowano, bito kupców i kupujących, niszczono towary i kilkanaście 

osób raniono. Wczorajszy „Express Wieczorny" 
w specjalnym dodatku nadzwyczajnym 
^ następujący sposób przedstawił prze-
'teg zajść na Starem Mieście. 

W dniu dzisiejszym dzielnica staro
miejska była widownią krwawych eksce-
^ wszelkiego rodzaja mętów społecz
nych które starały się sprowokować lud-
°°śi5 do wystąpień antyżydowskich. 

Już od wczesnego r a n a w dzielnicy 
"ilrorpicjskiej poczęły s ię zbierać gro-
l^dki podejrzanych indywiduów, vzbro-
'0ltych w laski i kije. 

Osobnicy ci poczuli napadać na ot
arte sklepy, zmuszając groźbami wlaś-
^loli do zamykania, a gdy n i e chcieli 
glosować się do żądań napastników, 
**°częl> wybijać szyby wystawowe i bić 
"Piątych i właścicieli kupców. 
. ć-uaiaimowany t e m i ekscesami trzeci 

0rr»isc J jat policji, wysłał natychmiast 
^Irole do zagrożonej dzielnicy zawia-
'•iniaj^c .o zajściach komendę policji. 

Ponieważ okazało się, iż siły k t ó -
rozporządzał trzeci komisarjat są 

^dostateczne komenda policji skicrowa 
ą do zagrożonej dzielnicy oddział konnej 

^ c j i , który WTaz z policją pieszą przy
b i ł do likwidowania t y c h ekscesów. 

w międzyczasie tłumy Wychodzące 
kościoła nie orjentrjąc się w sytuacji 

po stronie napastników utrudnia-
^c Policji aresztowanie sprawców e k s c e -

tymczasem podstawa napastników 
' a v yała się coraz groźniejsza i rozpoczęli 

^ atakowanie , przechodniów o semic-
Wyglądz ie . 

Około godziny 12-ej dzielnica staro-
J^iska robiła wrażenie obozu wojen-

. ^dłuż ulic patrolowały silne oddzia-
^ Policji pieszej, konnej, na najbardziej 
^^rożonych r o g a c h , gdzie zbierali się na 
"sinicy rozstawiono oddziały rezerwy 

linej którą skierowano w miejsca 
'"'Padu. 

i ° d naporem napastników wszystkie 
jpPy w tej dzielnicy zostały zamki ' 

c ^ o l o godziny 3-ej zajścia zostały 
T l i c i e zlikwidowane, 
zatraymanych napastników odstawio-

^Pod siiaj, eskortą do trzeciego kom! 

. Łiczha rannych i poturbowanych do 
] c

 a i e ustalono, większości z nich udziê  
j 0 Peraocy na miejscu, części zaś. udzie 
ki* * ł f t B łooy w lecznicach i pogotowiu 
•'V chorych. 

Civ 
0 widział spółpracownik 

„ExpressuM. 
^. u * °^ godziny 10-ej rano telefon re 
ty °^iuy raz p o raz począł nam dono 
taj* najściach w dzielnicy s t a r o m i e j -

Wobec alarmujących tych wieści 
spółpracownik „Expressu" udał się na 
miejsce ekscesów. 

„Podjeżdżając do Placu kościelnego" 
dorożką raz poraź zatrzymywały mnie pa 
trole policyjne — legitymacja redakcyjna 
utorowała mi jednak drogę do Placu 
Kościelnego. 

Zmieszałem się z tłumem obserwując 
bacznie przebieg wypadków. 

Nagle w odległości kilkudziesięciu 
kroków odemnie rozległ się krzyk bólu. 
W tłumie zakotłowało, a po chwili roz
legł się przeraźliwy odgłos gwizdka po
licyjnego, tętent konnego patrolu i po 
kilku minutach z tłumu wyłonił się pat
rol policyjny, prowadząc jakiegoś nie
dorostka uzbrojonego w kij. 

Podchodzę do wydającego rozkazy^pa 
trolowi policyjnemu wyższego funkcjo-
narjusza trzeciego komisarjatu, zapytu
jąc o przebieg zajść, 

— N-estety nie mogę udzielić panu 
informacji.. Widz! pan co się dzieje. 

W tejże chwili rozległ się odgłos 
gwizdawki i moj rozmówca wraz z patro 
lem znikł w tłumie, który skłębił się na 
środku placu, 

I znów po kilku minutach silny pat
rol policyjny eskortowany przez oddział 
konny poprowadził do trzeciego komisar 
jatu czterech aresztowanych, a po kilku 
chwilach ujrzałem słaniającego się na no 
gach młodego chłopca — krew bucha
ła z rany w głowie, zalewając mu oczy. 

Obok mnie jakiś kolejarz opowiada 
jak ledwo z życiem uciekł napastnikom 
którzy wtargnęli do sklepu, gdzie czynił 
zakupy. 

O godzinie 1-ej nadciągnęły zluzowa 
ne ze swych stanowisk silne oddziały po 
licji konnej oraz pieszej, które przystą
piły do rozpraszania tłumów. 

Jak nas informuje 3-ci komisarjat ogó 
łem zatrzymano 11 oGÓb(> podejrzanych o 
udział w ekscesach. Śledztwo w toku. 

Komunikat Biura Informa
cji Prasowych „Bip". 

Zajścia te biuro informacji prasowych 
„Bip" przedstawia w następującym świe
tle: 

W dniu wczorajszym, gdy z kościoła 
na Starem Mieście pocięty wychodź 
tłumy ludzi, jacyś chuligani obchodzili 
sklepy żydowskie,, domagając się zam
knięcia ich z powodu śwista. 

Wlaśeiefeld sklepów cdmówlji speł
nienia tych żądań, powc!uj;;c się. na roz
porządzenie władz, znosząca to święto, 
jako obowiązkowy odpoczynek. 

Gdy namowy nie poskutkowały, gru
py podejrzanych młodzieńców napadły 
na właścicieli sklepów i laskami lub ki
lami bill Ich, żądając zamknięcia skle

pów, przy czem bito nawet kupujących, 
Wśród sklepikarzy powstał popłoch i 

wszyscy z obawy przed plądrowaniem 
przystąpili do zamykania sklepów. 

Chuligani obchodzili ulice Zgierską, 
Lutomierską i hale, rozrzucając towary 
i bijąc przekupniów. 

Zaalarmowano policję I I I komisar jatu 
który wysłał patrole, lecz okazały się o~ 
ne zbyt słabe, szczególnie, że tłumy wy
chodzące z kościoła były podburzane 
przez chuliganerję. 

Komisarjat zameldował o zajściach 
komendę miasta i nadkomisarz Izydor-
czyk wysłał rezerwę policji w automo
bilu ciężarowym, a wkrótce na miejsce 
zajść przygalopowała policja konna, któ
ra przystąpiła ro rozproszenia zgromadzo 
nych tłumów. 

Podczas bijatyki poraniono kilkana
ście osób, w tera Wilcu nieletnich chłop
ców, przyczem wzywano kilkakrotnie 
pogotowie miejskie i kasy chorych. 

Policja aresztowała 22 osoby, w tem 
komisarjat ILI — 19, a V — 3 osoby. 

Nazwiska aresztowanych są nastę
pujące: 

Za wymuszanie zamykania sklepów, 
aresztował V kom. Bronisława Bakara, 
& za wypełnienie gróźb Marjana Owczar
ka i Leonarda Błaszczyka. 

W komisar jacie trzecim aresztowano 
19 osób, a mianowicie! Jana Pawlaka, 
Józefa Kubickiego, Michała Kokoszą, 
Stanisława Gulkowskiego, Ignacego Kop 
czyńskiego, Wacława Bonczyka, Zygmun 
ta Wójcika, Leona Kaserskiego, Jana Za
wadzkiego, Moszka Dobina, Izraela i Sen 
dera Kapłanów, Władysława Durkę, Ka
rola Waleryśiaka, Stanisława Walerysia-
ka, Adama Poltańskiego, Mieczysława 
Szymańskiego, Adama Srokę i Bolesła
wa Wawrzyniaka. ' 

W sprawie aresztowanych prowadzi 
się śledztwo, fb) 

Komunikat Polskiej Agen
cji Prasowej „Pap". 

W dniu wczorajszym, w którym w 
myśl rozporządzenia pana prezydenta 
Rzeczypospolitej, zniesiono zostało świę 
to kościelne, a w którym mimo to posta 
no^HJ robotnicy i wielka cześć społeczeń 
stwa świętować rozegrały się wielkie a 
wańtury na Starym Rynku właśnie na 
tle święta. 

I Już o godz. 9-ej rano śpieszący do ko 
•'cioła NajśwV.%arfi Pann-/ poczęli nie-

I nawisłnym okiem patrzeć na otwierają 
cyct sklepy-żydowskie kupców. 
' , 0 ' godz. 10-ej po' ukończonym nabo 

żcńslwie tłum wychodzący z kościoła 
rozsypał nic po otwartych sklepach i zmu 
cza! ich właścicieli do zamykania. 

Zaalarmowany I I I kom. pol. państw 
wysłał' na miejsce ekscesów pieszych i 

konnych policjantów w celu przywróce
nia porządku. 

Nietylko jednak kupcy żydowscy n* 
cierpieli! Wszyscy spieszący do biur i 
urzędów z jakiemukolwiek teczkami 
stali się ofiarami ekscesów. 

Na uEcy LuAomierslriej, Ogrodowej i 
WoTborskiej wywiązały się poważne bój 
k i którym kres położyły silniejsze od
działy policji 

W TU kom. poi państw, znajduje się 
kilkadziesiąt osób, które zostały przy-
aresztowane, jako podejrzane o udział 
w awanturach. 

W zwierciadle prasy ży
dowskiej. 

W popołudniowym żargonowym „ E * 
trablacieM czytamy: 

Jak wiadomo, dzisiejsze święto, które 
zostało odwołane przez rząd, wywołało 
rozgoryczenie wśród bardziej religijnie * 
nastrojonej ludności. 

Dzisiaj przed południem kilka dzie* 
słą lików chrześcjan, wychodząc z kościo
ła przy ul. Zgierskiej, napadło na żydów 
skich kupców i przekupniów ulicznych 
znajdujących się na Zgierskiej i okolicz
nych ulicach. 

Rozpychali oni przechodniów-żydów* 
szczególnie przekupniów ulicznych 

wrzucając lek towary do rynsztoków. 
Na placu Pikera zebrał się większy 

tłum, który usiłował rozpędzić żydow
skich handlarzy. W kilku wypadkach do
szło do ostrzejszych incydentów i bijatyk 
Jedynie dzięki interwencji poliqi udało 
się uspokoić tłum. 

Napady te wywołały popłoch w ca
łym mieście. 

Na ulicach Nowomrejskiej, Zgierskiej. 
Brzezińskiej 1 innych okolicznych, kupcy 
żydowscy w obawie przed tłumem za
mykają swe sklepy. 

Oddziały policji i patrole policji kon« 
nej, dokładają starań, by rozpędzić pod
niecony tłum, Hość zoiszczonycn tow?-
rów jeSt znaczna. 

Komunikat oficjalny. 
Komisairjiajt rządu na m. Łódl komu

nikuje: 
W związku z dekretem, znoszącym 

przymus świętowania w dniu 2 lutego, 
w jednej z dzielnic m. Łodzi, a mianowi
cie w dzielnicy staromiejskiej, przed ko
ściołem Najśw. Marji Panny, grupy wy
rostków zapragnęły wywołać awanturę, 
usiłując zmuszać kupców do zamknięcia 
sklepów. 

Policja zatrzymała 15 awanturujących 
się młodzieńców i ki lku pijanych, któ-
rych przekazano do dyspozycji prokura
tora. 

W czasie zajścia nie stwierdzono ani 
jednego faktu zdemolowani* sklepu, ani 
rozbicia straganu lub szyby. 
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W całem mieście panował zupełny 
spokój i nigdzie nie było żadnych prób 
wpływania przemocą na decyzję właści
cieli sklepów, co do zaniechania handlu 
w tym dniu. 

Przeciwko dziennikowi ,,Express Wie 
czorny Ilustrowany", który pozwolił so
bie w dodatku nadzwyczajnym, goniąc 
za sensacją, przedstawić zajścia w dziel
nicy staromiejskiej niezgodnie z faktami, 
sprawa skierowana będzie do prokura
tora przy sądzie okręgowym dla pocią
gnięcia odpowiedzialnego redaktora do 
odpowiedzialności sądowej. (Pat). 

Różowe mydlenie oczu. 
Żyjemy w 20-ym wieku!... Mieszkamy 

w Lodzi, gdzie napewno 90 proc. oby
wateli nie należy do półgłówków..., Po
siadamy czujną prasę, żywo reagującą na 
wszystkie przejawy chwili, jak żadna pra 
sa w Polsce,.., Poza tem na ,.nieszczę
ście" kacyków prowincjonalnych o świa
topoglądzie tępych biurokratów — 
mamy konstytucję gwarantującą wolność 
słowa... 

I oto za pośrednictwem polskiej agen
cji telegraficznej otrzymaliśmy powyżej 
podany komunikat oficjalny, do którego 
autorstwa przyzna! się komisarjat rządu 
na m. Łódź... 

Zanalizujmy go. 
Wedle różowego biuletynu p. komi

sarza rządu, grupy wyrostków zapragnę
ły wywołać awanturę, usiłując zmuszać 
kupców do zamknięcia sklepów? 

Dalibóg, ale komisarjat rządu wyra
ża się niezwykle sohzmatycznie. Nie ro
zumiemy bowiem, co to znaczy „tłumy 
wyrostków zapragnęły wywołać awantu
rę? Jak komisarjat rządu pojmuje wyraz 
„zapragnęły" po zaaresztowaniu 22 osób 
i ranienia kilkunastu? 

W swoim czasie znakomity komik 
polski p. Romuald Gierasieóski opowia
dał następujący dowcip: 

— Mintus, dlaczego masz spuchnięty 
pysk?... 

— A bo mi Franek Cwajnoc chciał 
dać w zęby... 

— A skąd wiesz, że chciał? 
— A bo mi dał!... 

Dla komisariatu rządu tłumy wyrost
ków „zapragnęły"-... 

Urzędowa poezja i proza 
rzeczywistości. 

Czytamy dalej w literackim wypra
cowaniu komisarjatu rządu: 

...policja zatrzymała 15 awanturują
cych się młodzieńców i kilku pija
nych.... 
„Awanturujący się młodzieńcy i pi

jani". 
Co za rozrzewniająca sielanka urzę

dowa? 
Ale ani optymizm, ani rozbrajająca 

naiwność komisarjatu rządu nie zdołają 
ukryć okrutnej prozy,, iż karetki pogo-

s 
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Dziś Dziś 
o godz. 8 i pół wiecz. 

6-ty dzień 
Międzynarodowego 

Turnieju Walk Francuskich 
Dziś walczą 4 pary: 

IHWN 
miatrz Europy (Górny Sląak) mistrz Pomorza 

Mli tri Polaki Poznań Mistrz »rcd. wagi Wrocław 

Mistrz Polski Mistrz Wach. Pnia 

Decydująca 

Mistrz Finlandii Olimpijczyk 

o nagrodę 5.000 złotych. 

Pod KierunKiem prof. ARNOLDA. 

Początek walk o godz. 10-tej wiecz. 

Pozatem pierwszorzędny program cyrko
wy w wykonaniu najlepszych cyrkowców 

świata. 

towia ratunkowego 1 kasy chorych mia
ły wczoraj pracowity dzień-... 

I ci „pijani" o godz. 11-ej rano-.., 

Czy czasem nie poetycka 
hyperbola. 

Czytamy dalej: 
„ Wozasie zajścia nie stwierdzo

no ani jednego faktu zdemolowania 
sklepu, ani rozbicia straganu lub szy
by... 

W całem mieście panował zupeł
ny spokój i nigdzie nie było żadnych 
prób wpływania przemocą na decyzję 
właścicieli sklepów, co do zaniecha
nia handlu w tym dniu". 
Otóż należy wyjaśnić, że nikt nie pi

sał o tym, że były zdemolowane sklepy 
i stragany lub że w innych dzielnicach 
miasta panował spokój. 

Mest to typowa metoda tępych biu
rokratów zaprzeczania tego, czego nic 
było i czego nik nie twierdził. A co się 
tyczy sprawy wybicia szyb, to czy na
prawdę komisarjat rządu na m. Łódź ma 
aż tak ścisłe informacje, że „nie stwier
dzono ani jednego faktu wybicia szyby?' 
A może jest to tylko przesada poetycka 
jednego z urzędników komisarjatu rzą
du?..,. 

Niższy organ administra
cyjny zabawia się w kry

tyka prasy. 
A teraz ukoronowanie wszystkiego: 

Przeciwko dziennikowi ,.Express 
Wieczorny Ilustrowany", który po
zwolił sobie (!) w dodatku nadzwy
czajnym goniąc za sensacją(!?) przed
stawić zajścia w dzielnicy staromiej
skiej niezgodnie z faktami(?!) sprawa 
skierowana będzie do prokuratora 
przy sądzie okręgowym dla pocią
gnięcia odpowiedzialnego redaktora 
do odpowiedzialności sądowej. 
Komisarjat rządu zechce przyjąć pod 

uwagę: 
P. 1) „Republika" i „Express Wie

czorny", broniąc interesów najszerszych 
warstw ludności Łodzi pod kątem widze
nia ideałów szczerej demokracji nie dba 
o uznanie tępych biurokratów z komisar 
jata rządu na m. Łodź i dbać nigdy nie 
będzie. Ujemną zaś opinję o naszej dzia
łalności ze strony urzędników, którzy 
przesiąknięci są biurokratyzmem, uwa
żamy dla siebie za zaszczytną. 

Po 2) Komisarjat rządu odważył się 
użyć zwrotu, że „Express", „pozwolił so
bie". Od kiedy to organ administracyjny 
niższej instanq'i ośmiela się krytykować 
w biuletynie oficjalnym głos opniji pu
blicznej, przemawiający na łamach naj
poczytniejszego pisma łódzkiego?..., — 
Gdzie żyjemy w Europie czy w Kochin-
chinie? 

Czy mamy konstytucyjnie zagwaran
towaną wolność prasy, czy też byle u-
rzędzdk ma prawo za pośrednictwem a-
gencji urzędowej rozsyłać biuletyny, kom 
promitujące autorytet władz państwo
wych w Łodzi? 

Czy panu wojewodzie Darowskiemu, 
który niedawno na konferencji prasowej 
tak pięknie przemawiał o roli prasy, wia 
domo jest o tym fakcie? Czy pan woje
woda Darów siki, o którym mówią, że jest 
człowiekiem o horyzontach europejskich 
słyszał o tem, aby w jakimkolwiek bądź 
kraju cywilizowanym i konstytucyjnym 
niższy organ administracyjny, wyzysku 
jąc państwową służbę informacyjną, w 
sposób lekceważący ośmielał się odzy
wać się o stanowisku pisma, czytanego 
codzień przez dziesiątyki tysięcy ludzi!... 

Czy pan wojewoda Darowski zechce 
wobec tego pouczyć swych podwładnych 

r 

że urzędnicy o przeważnie domoweffl 
wykształceni i mogą najwyżej prywatnie 
przy czarnej kawie poddawać krytyce o-
pinję pisma codziennego?,.. 

Tuszymy, iż - ; 2 w oda Darowski 
przeprowadzi śledztwo z całą surowo
ścią i za pośrednictwem tejże polskiej 
agencji telegraficznej poda jego wyniki 
do wiadomości publicznej, 

„Express Wieczorny" gonił za sensa* 
cją" podaje biuletyn P.A.T.-a Zniszczone 
towary, pobici kupcy i kupujący, ki łku" 
nastu rannych i poturbowanych silne od
działy policji w ostrem pogotowiu, 22 a-
resztowanych! Ładnie „Express" „gon ;ł 
za sensacją?!..." 

Wobec faktów powyżej opisanych 
„Exprcss" oczekuje wytoczenia mu spra 
wy przez urząd prokuratorski, 

WŁADYSŁAW POLAR 

Fabryki były wczoraj 
nieczynne. 

W dniu wczorajszym prawie wszysł* 
kie fabryki były nieczynne zgodnie z u-
chwałami delegatów fabrycznych, „ 

Nieczynne były z większych fabryk 
zakłady Szajblera, Zylberstejna, „Wi 
dzewska Manufaktura", Poznańskiego 
i inne. 

Również wiele sklepów było nieczyn* 
nych, szczególnie w południowej części 
miasta, (b) 

Ekscesy w Warszawie. 
Warsz. koresp. „Republiki" telef.} 
Wczorajszy dzień pracy nie wypadS 

pomyślnie. 
Zanotowano w ciągu dnia cały szereg 

ekscesów w dzielnicy żydowskiej. Ban
dy młodzieńców podburzane przez oso
by starsze usiłowały zmusić kupców-ży-
dów, jakoteż i chrześcjan do zamknięci* 
sklepów. 

Te wykroczenia były natychmiast lfk 
widowane przy pomocy umyślnie w tym 
celu zmobilizowanych rezerw policyj* 
nych. 

Kilka osób zostało pobitych, 
Na ulicy Twardej przed domem nr, 2& 

27-letni Izrael Kower, który stanął w o* 
bronie napadniętego właściciela sklepu 
został poturbowany, Pozatym zanotowa
no szereg incydentów w obrębie 6, 7, i 8 
komisarjatu policji. 

Większość fabryk była nieczynna. 
Na stacji Warszawa-Wschodnia nA 

1000 robotników przyszło do pracy ty l 
ko 50. Robotnicy miejscy również vi» 
stawili się do swych zajęć. 

Zajścia w Poznaniu. 
Poznań, 2 lutego. 

Z powodu święta odbyło się dzisla) 
nabożeństwo przy bardzo licznym «-
dziale wiernych. Sklepy były jednak 
przeważnie otwarte. Również czynne-
były urzędy I szkoły. 

Na targach doszło do małych kort* 
fl lktów, gdzie publiczność zajęła wro
ga postawę wobec straganiarzy. 

W Katowicach. 
Katowice, 2 luteffd. 

Dzisiejsze święto Matki Boskiej OTO 
micznej obchodzono na Śląsku trady
cyjnie. 

Kopalnie nie pracowały. Huty nato
miast — były prawic w pełnym ruchu 
Banki i przedsięborstwa były czynne 
tylko do południa. Sklepy naogół poot
wierane. 

Jan Tomaszewski i S-ka suw. 
u l . 0 - 9 0 S i e r p n i a ( B e n e d y k t a ) 1 . — T e l . 8 0 - 6 0 . 

S P R Z E D A Ż N A D O G O D N Y C H W A R U N K A C H 
kredytem do 3-cli miesięcy — w wielkim wyborze: 

KOSZULE MĘSKIE I DAMSKIE, KRAWATY, JUMPRY. REFORMY, 
POŃCZOCHY, SKARPETKI. PIJAMA. KOŁNIERZE, SZALE, RĘKA

WICZKI. PARASOLE, LASKI, 
różne towary manufakturowe i jedwabne. J 
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P. Grabski idzie na prawo. 
Premjer zawarł sojusz z endecją za cenę niedopuszczenia marsz. 
Piłsudskiego do arrti j i .- Uszczuplenie rol i min. Traugutta w rządzie, 
uPiast" przechodzi definitywnie do opozycji i kategorycznie zry

wa ze związkiem Ludowo-Narodowym. 
,Repu'blikł" Kr kowski kore^onirJcnł 

telofoniric! 
Bawiący tutaj prezes P.S.L. Witos o-

świadczyl, iż stronnictwo jego usuwa się 
od dalszego sojuszy z prawicą z powodu 
stanowiska, jakie ta ostatnia zdjęta wo
bec rządu. 

J A K WFMINMN s i n — K I atiądzy rządem 
A Z.L.N. były RFOTRCŁCZAA bardao naprę
żone, CO utrudni.ŁO sytuacją na terenie 
parlaaMtrisrayn. CHCĄC u.MB.leituć »ią 
O 4 lwicy i NAPRAWIĆ SWA .TORAAKI • en-
4 k * ARCCIPR G - & * I Ń I W R E C I I TŃĄ DO pre 
M m N . U W »AJ KOAATAJJI BADECTOWEJ posła 
TXKTŁOCHA*RD«FM£9 Z,L*N.) • PROŚBĄ O P O -
FCRADDŁAWUA W —WIN—mmi KONTAKTU ze 

arkiem I«<łevo*»*rodowya.< 
Ka skutek pośrednictwa posła Zdrie-

chowskiego przed kilku dniami odbyła 
się narada między premjerem Grabskim 
oraz prezesem Z.L.N. p. Głąbińskim, któ
ra dała bardzo dodatnie rezultaty. 

Między rządem a Z.L.N. przywrócone 
zostały przyjazne stosunki, a p, Głąbiń-
eid przyobiecał poparcie dla rządu w sej 
atas za cenę n fedopis tKczenia marszałka 
MfomMdetfo eo armji. 

Dziś dowiadujemy się, l i p. Grabski 
przyjął postulat Z.L.N. i ż« sprawa u-
tworaeaaa generalnego inspektoratu ar-
agfi noataak załatwiona nie drogą rozps-
raądasnk prezydenta Rzeczypospolitej 
(Jak prąfnął nerseałek Piłsudski), a dro
gą TMtewy sejmowej. 

Dowiadujemy się pozatym, i i w toku 
narady z premjerem Grabskim p. Głąbiń

ski wysuwał pewne zastrzeżenia co do 
roli .wicepremiera Thugutta w rządzie. 

Premjer Grabski zapewnił p. Głąbiń
skiego, iż rola p, Thugutta w rządzie bę
dzie znacznie uszczuplona. Zakres dzia
łania wicepremiera Thugutta w sprawach 
kresowych został znacznie już zmniejszo
ny z powodu powołania p. Smólskiego 
na stanowisko wiceministra spraw we
wnętrznych. 

P, premjer Grabski dodał w końcu, i i 
p. Thugult będzie odgrywał nadal jedy
nie rolę informatora i doradcy. 

** 
I* . 

P. Witos wygłosi na najbliższym po
siedzeniu sejmu wielkie przemówienie, 
skierowane przeciw rządowi Grabskiego. 

Lekarz „z własnego 
natchnienia". 

Praktykował w Hamburgu 
leczył „z włosów". 

Hamburg, 2 lutego. 
Niejaki Bucholz „z własnego natchnie 

nia" leczył chorych. 
Leczenie polegało na przyniesieniu 

włosów chorej osoby, z których okre
ślał „cudowny doktór" sposób choroby. 
— Przed niedawnym czasem zwróciła 
się do niego pewna kobieta prosząc o le 
karstwo dla swojej teściowej, 

„Lekarz" zapisał jej maść, której mia 
ła używać przez 6 tygodni. Po tym cza
sie chorą przewieziono do lecznicy. Tam 
oświadczyli doktorzy, że chora ma 
wrzód w kiszkach że gdyby operacji do 
konano przed 6 tygodniami, byłaby ura
towana. 

Gdy synowa chorej przyszła do „cu
dotwórcy", ten odradził przewiezienie 
do lecznicy. Sprawa ta oparła się o sąd 
który skazał znachora na 2000 mk zło
tych kary. 

Groźba zatargu zbrojnego na Wschodzie. 
(Spec ja lna s ł u ż b a te legra f i czna „Repub l ik i " ) . 

Ateny, 2 lutego, 
sflne wrażanie wywarła tutaj nota, 

wysłana do Angory z protestem prze
ciw wydaleniu patriarchy ekumeniczne 
Ko z Konstantynopola. Rząd dodał ko
mentarz, że od odpowiedzi na TĄ notę 
zawisło odwołanie lub pozostawienie w 
Angorze greckiego charge d'aKaires. 

Równocześnie ogłoszono zarządze
nia wojskowe. Rocznik 1°23 jest trzy
many pod bronią. Rocznik 1925 został 
Powołany pod broń. 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Wiciu miastach Grecji zebrania, celem 
-protestowania przeciw wydaleniu z 
Turcji patriarchy ekumenicznego. W re 
zolucjnch konflikt ten uznano za krok 
turcji przeciwko chrystjanizmowi oraz 

stwierdzono, że Grecja gotowa Jest po
nieść wielkie ofiary. 

ALJANCI INTERWENIUJĄ. 
Londyn, 2 lutego. 

Poseł grecki w Londynie wyjechał 
do Aten. 

Reuter dowiaduje się, że podróż ta 
nie pozostaje w żadnym związku z wy 
sicdlcniem konsłantynopolsklego pat
riarchy. 

Prasa angielska uważa, że państwa, 
któro podpisały traktat lozański, będą 
się musiały zająć tą sprawą. 

W kołach politycznych słychać, że 
Anglja i Francja przygotowują do An
gory wspólną notę, aby zacząć Inter
wencie w sprawie patriarchy ekumeni
cznego. 

Szofer, winien kalectwa dwuch chłopców, chciał się 
ukryć w wyrafinowany sposób. 

, iWarsz. kor. „Republiki" telefonuje: 1 

Z pośrud wypuszczonych niedaw
NO w Warszawie dorożek - aut, — je-

zdążyła już wczoraj zadebiutować 
"•sprawnością" w przejeżdżuniu ludzi. 

Szczegóły tego popisu, który Odbył 
.sle na ul. Chłodnej przedstawiają się 

następuje: 
, Przez ulice biegło z zawrotną szybkością auto. Przechodzący w tym cza-
5'e przez jezdnię dwaj jacyć malcy nie 
^fiżyll usunąć się 1 obaj strąceni 
l°$.tali z nóg wplątując się pod koła sa-Jflojazdu. Zanim świadkowie tej wstrzą ĥcej sceny ochłonęli z wrażenia — *uto zdążyło zniknąć, na bruku zaś po
WSTALI w poszarpanej odzieży wijąc się 
£ bólu i ociekając krwią dwaj malcy. Cucono się Im na pomoc — wezwano 
Pogotowie. Gdy wkrótce przybył le-5frz stwierdził u obu przejechanych, 
ran bardzo ciężki i zaordynował na-
ĵ fhmalstowe przewiezienie ich do szpi 

na Czystem. Ofiarami okazali się Ĵletnl Stefan Skonieczny, zam- przy 
?'• Kolejowej nr. 35 oraz 16-letni Ste 
, a n Sierańskl —' Zaciszna 86. 
M Wszelki ślad po sprawcy przejecha 
J'a znikł; nikt bowiem nte zdołał wo 
" e c szybkości z JAKĄ umknęło auto z l̂ejsca wypadku, zauważyć numeru, 
'lo przypuścić, IŻ winowajca być mo 

Znów zabito żołnierza i obrabowano kupców. 
wlk Modzelewski. Z Wilna telefonują do „Republiki": 

W rejonie Gnlasłowo - Górne zlenił 
wileńskiej, bandy sowieckie dokonały 
napadu na posterunek korpusu ochrony 
pogranicza. Mimo przewagi silnych 
band, posterunek podjął obronę, przy
czyni zabity został szeregowiec Lud-

Bandyci zdołali ujść za granicę. 
W rejonie gminy Głębokie kilku 

bandytów z za kordonu napadło na prze 
jeżdżajacych kupców, którym po stero-
ryzowanlu ich zrabowało 200 dolarów 

Ważne dla Pań! 
Mam zaszczyt zawiadomić moja, Sn, Kli-
jcntplę, iż z dniem dzisiejszym za wszel
kie czesanie najnowszych fryzur, farbo
wanie, tlenienie oraz manicure, 'z po
wodu stagnacji, postanowiłam ceny 
obniżyć" o 60 proc. Z poważaniem 
M-me Kantor, damski salon fryzjerski 
Piotrkowska 39, druga brama, I-c piętro. 

986—2 

że ujdzie kary. Wkrótce jednak do ko
misarjatu policji zgłosił' się niejaki pan 
Majewski I oświadczył,, że jako pasa
żer jechał fatalnem autem. Szczegóły 
podane przez niego powtórzono nieba
wem komisarzowi ruchu kołowego Po
zwoliły one ustalić, że auto należało do 
przedsiębiorstwa „Auto - Lloydu", któ 
re wypuściło niedawno dorożki i że no 
si ono nr. 20. 

Niebawem odszukano Je, lecz ku zdu 
mieniu prowadzących śledztwo, p. Ma 
jewskl nie rozpoznał w osobie szofera 
tego, z którym jechał. Szofer utrzymy
wał, że nic nie wie o wypadku, że p. 
M. prawdopodobnie pomylił się co TÓO 
nnumeru Itp. 

Komisarz nie dał wszakże za wygra 
ne I po umlejętnem przeprowadzeniu do 
chodzenia, dokonał sensacyjnego odkry 
cia. Okazało się, że szofer — właściwy 
sprawca wypadku, zbiegłszy z u!. Chlo 
dnej natychmiast zamienił się na auta 
z innym szoferem tak że dorożką nr. 20 
kierował uż nie on. j 

Zarządzono więc • ' poszukiwania 
za właściwym szoferem i ostatecznie 
w nocy ujęto go w garażu, do którego 
zjawił się, udając że o niczem nic wie. 
Aresztowany jest to niejaki Marjan 

., Trzcmtnski, zameszkały przy ul. Stare 
- Masto nr. 12. 

z muzyką — przyjmie leszcze 

do kompletu 
k i l k o r o d z i e c i . 

Przyjmuje od 1—2 i pół. 
Z a w a d z k a 4 1 m . 4 . 

O g ł o s z e n i e . 

agentów 
dla Zbierania zamówień na portrety. 
Zgłaszać się Dzielna 31, I I piętro, front, 
u Fleka, między 7—8 wlecz. 968—1 

zniesiona. 
Paryż, 2 lutego. 

*ta I A N A Z D A N I E Herrlota, który po-
J J ^ W " kwestję zaufania, odrzuciła 
0 d

ł Przeciwko 250 głosom wniosek o 
c^słanle do komisji artykuł dotyczą-
B I 3 ° kredytu na ambasadę francuską 

\ f Watykanie, 
^chwała ta Jest równoznaczna ze 

' C L E N I E M ambasady. 
ł)u Herriot w S W Y M przemówieniu za-

Iż rząd protestuje przeciwko 

fałszywemu interpretowania, zmierza
jącemu do wywołania wrażenia, że swo 
body religijne we Francji byłyby za
grożone. . . . 
Premjer zaprotest. przeciw wstawieniu 
do budżetu kredytu w wysokości 58 ty
sięcy franków na utrzymanie przy Wa 
tykanie misji, składającej się z szefa 
misji, jego zastępcy oraz z Jednego ar
chiwisty. 

Potrzebna 
o d z a r a z w y k w a l i f i k o w a n a 
p a n n a d o p r a c o w n i k a p e 
l u s z y d a m s k i c h . Z g ł o s i ć 
s i ę : M o n i u s z k i 1 , m . 1 1 , 2 - e 
p i ę t r o . 

Łódź, 2 lutego 1925 r, II Urząd Skarbowy 
podatków 1 opłat skarbowych 

w Łodzi. 
Na skutek polecenia Izby Skarbowej Łódzkie] z dnia 

13. I. 1925 r„ II Urząd Skarbowy podatków I opłat skarbo
wych podaje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na po
krycie zaległych podatków i opłat skarbowych odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, zajętych n niżej wyszcze
gólnionego dłużnika d. 10 lutego 1925 r. między godz. 10 
rano a 4 po południu: 

Firma „Westos i S-ka'. Piotrkowska 111, 10 sztuk to-
waru wełnianego na palta i ubrania następujących numerów: 
„Wawel" NI 18 mtr. 31—70, NT 19 mtr. 31—65, JA 25 mtr. 
32—35, M 20 mtr. 21, 80, „pal ta" J * 50 mtr. 34-^40; NI 58 
mtr. 22—65; „Batory" Nr. 4 mtr. 29—10; Nr. 5 mtr. 25—20, 
Nr. 14 mtr. 30—75; „Jagiełło" Nr. 30 mtr. 3 0 - 5 . 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dn. 
sprzedaży u wymienionego dłużnika na miejscu licytacji. 

KIEROWNIK URZĘDU: 
978 ( - ) P O D M U N I C K I . 

LECZNICA i Inst. RoentgenowsKi 
17 ZgiersKa 17 — Tli. 16-33. 

CHOROBY 
uszu, nosa, 

gardła Dr. R a k o w s k i 9 - 1 1 1 2—8 

oczu Dr. Ooldsteln-Polak 11 i pół — 1 
weneryczne 

1 skórne Dr. Różaner 9—10 1 pół 
1 1 -2 

nerwowe Dr. Justman 11 I pół —2 
dzieci Dr . Rozencwa jg 10—11 1 3—4 

kobiece 
1 akuszerja 
chirurgja 

Dr. P a p l e r n y 11 1 pół —1 kobiece 
1 akuszerja 
chirurgja Dr. Kantor 2 - 3 

wewnętrzne Dr. W e l n b e r g 4—5 i pół 
roentgeno-

log Dr . S t u p e l 3 - 6 

Diatermia etektryzacja, lampa kwarcowa, wszel
kie analizy. Wizyty do domu. P o r a d a 3 . j 

Kondycji 
c a ł o d z i e n n e j l u b n a p ó ł 
d n i a , o r a z L E K C J I p o s z u 
k u j e s t u d e n t k a . W i a d o 
m o ś ć : t e i . 2 9 - 6 2 , o d 1 2 d o 
1 - e j * p ° P O * -

Poszukuję 

(Schleudermasrhiene) rozmiar 40 — 70 
c|m. Łaskawe oferty z podaniem ceny 
do .Republiki" pod .Wirówka'. 894-2 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych I włosów 
Gabinet Nóntgena 
I Swlatlo-lecznlczy ul.PiotrKowska 144 
róg Ewanglelickie 

T e l . 2 9 - 4 5 . 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

* O .. K .~ 
A 5 -o 
>> N 3 
.2 3 O 
>, JL Q_ 
o, 

' U J 

Wyrób 

D E ; Henryk 

Garewici 
Rentgenolog. 

Ordynator Szpitala 
Miejskiego 

K a r o l a Ń* 4 
Tel. 22-50.. 

Przyjmuje v.' domu 
3—4 i 7—8 w lecz
nicy .Unitas" od 
1 0 - 1 1 , 1—2, 5 - 7 

i k a p : 
t i u l o w y c h 

e taminowyet t 
Ro le ty , 

P o r t j e r y 

OGtCttf 
ladąc dnia 28 z. m. 
J ze składu Węglo
wa 5 do mieszkania 
Skwerowa 1, zgu
biono księgę obro
tową oraz kwitar-
ji;sze firmy I.leber-
man. Uczciwego 
znalazcę upraszam 
o zwrot za wyna
grodzeniem. 963 

gubiono weksel na 
sumę 77 złotych, 

wystawca Mendel 
Glinkę, na zlecenie 
r. Bermana, płatny 
20(2 r. b. w Łomży. 
Ostrzegam przed na
byciem. Upfasza się 
o nadesłanie za wy
nagrodzeniem Herc-
berg, Ceglelnlana 
nr. 30. 907—t 
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miast. 
Jak powstały i upadły ośrodki cywili

zacji i kultury. 
Kolebką kultury wiefidch środowisk 

miejskich są Chiny. 
Wtedy,, kiedy Europa znała tylko gro 

dy warowne i wioski, w Chirtaeh były już 
olbrzymie skupienia miejskie, liczące mi 
Ijony ludności. 

Stołeczne miasta Egiptu, Assyrji i Ba 
bilonji liczyły setki tysięcy lub miljony 
mieszkańców, lecz ludność tych miast 
zganiano drogą przymusu, na skutek wo 
li despotów i liczba ich spadała z chwilą 
gdy następowała zmiana rządów lub pod 
bój przez inne pańswo. 

Z miast założonych przez faraonów 
przetrwało dłużej, dzięki pomyślnemu po 
łożeniu geograficznemu, tylko miasto 
Memfis, z którego powstało dzisiejsze 
Kairo. Wszyslric inne rozpadały się po 
śmierci swego założyciela. 

Upadek państw Assyryjskiego i Babi 
fo&skiego pociągnął za sobą upadek ich 
stolic, Niniwy i Babilonu. 

W Grecji miasta były ośrodkami mtnós 
twa drobnych państewek. Korynt miał 
wtedy 80,000 mieszkańców. W Atenach 
zaś, nafwiększem mieście greckiem, (wy 
łączając portowe miasto Pireus) ilość 
mieszkańców wynosiła od 150,000 do 
200,000 łu<lnoścL 

Po zwycięskich wyprawach Aleksan
dra Wielkiego powstały wielkie miasta 
Aleksandria, Antjochja i Selencja, które 
doszły do pół miljona mieszkańców. 

Rzym w czasach swego największego 
rozkwitu liczył do 2 miljonów ludności 

Burzliwy okres wędrówki ludów w 
średnich wiekach pociągnął za sobą ogól 
ny upadek miast 

Konstantynopol w przeciwieństwie do 
Wyludnionego Rzymu zachował aż do 
wieku dwunastego swoje dominujące sta 
nowisko w kulturze cnrześcijańskiej. 

Kultura arabska w krajach mahome-
lańskich dała początek znacznej ilości 
wielkich miast, 

Germanom życie miejskie było zupeł
nie obce. 

Najdawniejsze osady miejskie w Ger 
manji powstały z pogranicznych warowni 
i obozów wojskowych, założonych przez 
Rzymian, nad Dunajem, nad Renem i 
wzdłuż głównych dróg handlowych, np. 
Wiedeń, Salzburg, Passau, Augsburg, 
Strassburg, Worms, Moguncja, Trewir, 
Kobuz, Kolonja. 

Olbrzymia większość niewielkich 
miast założona została w wiekach śred
nich. W ciągu 4 wieków powstało około 
2500 miast Miasta fundowano, albo opa
sując otwarte osady wiejskie murami i ro 
wami i nadając im prawa miejskie, albo 
też budując dla ochrony od nieprzyjacie
la warowne zamki, dokoła których wyra 
stały miasta. 

Naj świetniej rozwijały się siedziby 
biskupie i miasta „pailatyńskie", które 
powstawały w miejscach, gdzie znajdo
wał się pałac cesarski. 

Trzydziestoletnia wojna doprowadzi
ła miasta niemieckie do ruiny, wyludnie
nia, sprowadzając upadek handlu i prze
mysłu. 

Wielka Brytanija, która w XVI I wie
ku posiadała oprócz Londynu, liczącego 
pół miljona mieszkańców, tylko dwa rnia 
sta z ludnością przenoszącą 30,000 i czte 
ry z 1000 mieszkańców, w r. 1870 miała 
już 18 wielkich miast, w r. 1901 — 39, a 
obecnie 50. 

W starożytności i wiekach średnich 
miasta zaopatrywały się w żywność prze 
ważnie w najbliższem sąsiedztwie. 

W karmieniu Paryża i Londynu obec
nie bierze udział cały świat. W ten spo
sób coraz mniejsza się staje zależność 
wielkiego miasta od warunków miejsco
wego rynku,, a coraz większą staje się je 
go zależność od rynku wszechświatowe
go. 

Z, S. 

[lytaitie ipss Wieczorny" 

D© ISO lali • o 

Niezawodny sposób osiągnięcia sędziwego 
wieku. 

P r z e z o t w a r t e o k n o w y f r u w a j ą l e k a r z e . — Ruchl iwość nie 
z a w a d z i . — S łońce j e s t n a j l e p s z e m l e k a r s t w e m . — Szczot -
o a i p r o s z e k do z ę b ó w . — N ie r o z w a d n i a ć p o t r a w ! — Cho
le ra n ie z n o s i cy t ryn . — K a ż d y t r z y m a z d r o w i e w e w ł a s 

nych, czystych r ę k a c h . 
W jaki sposób można żyć długo i cie

szyć się zupełnem zdrowiem? 
Nad tem zagadnieniem pracowało już 

wiciu lekarzy i wszyscy doszli do jedna
kowych wniosków: Djeta, ruch, światło, 
powietrze, woda — oto niezbędne warun 
ki zdrowia? 

To też każdy, kto chce długo żyć, mu 
si stosować w życiu następujące zasady: 
słońce, powietrze, czystość, ruch, wy
trzymałość, umiarkov -nie, woda, — nie 
pić alkoholu 1 nie uży lekarstw. Cia
ła nie należy zatruwać. W szkołach ko
niecznie wprowadzić trzeba praktyczną 
hygienc. 

Na czem polega leczenie za pomocą 
praw przyrody? Jego skuteczne działa
nie w pierwszym rzędzie polega na zwoł 
nicniu ciała od własnych 1 obcych tru
cizn. Leczenie to wzmaga obieg k rw i i 
soków odżywczych i podnosi siłę całego 
ciała. 

W ogólnym zarysie gorąco poleca się 
co następuje: 

Należy wdychać stale możliwie czy
ste powietrze, i spać, nawet zimą, przy 
uchylonym oknie. Jaknajczęściej wie
trzyć mieszkanie! „Otwieraj okna w two 
Im domu, a wyfruną przez nie lekarstwa 
1 lekarze!" — Latem i zimą należy brać 
kąpiel powietrzną całkiem nago, na po
wietrzu, lub w pokoju, początkowo przez 
parę minut, z czasem coraz dłuższą. 

Przytem należy rozcierać ciało, szcze
gólnie przy niższej temperaturze. Dobry 
wpływ mają na ciało ćwiczenia Millera, 
wykonywane na świeżem powietrzu, za 
leca się również hautle, które wyrabiają 
mięśnie. Ruch wyrabia z czasem siłę wo 
II. Ruch jest najlepszem lekarstwem. Na
leży codziennie poświęcać przynajmniej 
pół godziny czasu na kult ciała, polega
jący na kąpieli powietrznej i przerabia
niu potrzebnych ćwiczeń. 

Niezwykle dobroczynny wpływ na 
organizm ludzki wywiera słońce. Dlate
go też należy, tak często, jak można, 
brać kąpiele słoneczne, przyczem krótko 
leżeć na słońcu i często zmieniać pozycje 
aby oświetlone zostały wszystkie częś
ci ciała. 

Światło słoneczne bowiem zabija bak 
terjc 1 dezynfekuje. 

Kąpiele słoneczne działają specjalnie 
wyjątkowo skutecznie przy hypochon-
drji, chorobach nerwowych, płucnych 1 
rozmaitych chorobach skóry. 

Ważnym czynnikiem zdrowia jest 
czystość. Przed każdem jedzeniem nale
ży myć ręce, pamiętając że z brudnych 
rąk łatwo wprowadzić bakterje do wa<? 
trza organizmu. Do niezbędnych warun 
ków edrowia należy płukanie ust po ka
żdem jedzeniu i mycie zębów przed spa
niem. 

Ważnym również warunkiem jest od 
żywlanie. Pierwszem przykazaniem jest 
umiarkowanie/ W niektórych wypad

kach poleca się nawet kurację postną. 
Przedewszystkiem należy unikać po

traw korzennych I ostrych. Najgorsze 
choroby żołądka i nerwów pochodzą od 
ostrych napojów. Unikaj alkoholu, kawy 
z ziarn i rosyjskiej herbaty: Jedz jaknaj-
mniej mięsa, a dużo surowych i gotowa
nych owoców, zielcnizny i pożywienia* 
obfitującego w witaminy, jak np. suro* 
we mleko, masło, ryż, jarzyny! 

Należy unikać picia podczas jedzenia. 
Wystrzegajcie się gorących napojów i 
potraw! Wskazane jest używanie, za
miast octu, soku cytryn. 

Pasteur poucza: Jeden gram soku cy 
trynowego zabija wszystkie bakcyle cho 
lery w Utrze wody. 

Należy jeść powoli, dobrze gryźć » 
po Jedzeniu krótko wypoczywać. 

Nocny spoczynek powinien trwać od 
ośmiu do dziewięciu godzin; osoby prze
pracowane i słabe winny odpoczywać 
po obiedzie pół lub całą godzinę. 

Nie noleży zbyt wiele pracować uniy 
słowo, bowiem nadwyrężenie prowadzi 
do zwapnienia mózgu. 

Szkodliwe dla zdrowia Jest palenie > 
działanie nikotyny. 

Każdy, kto chce być zdrów i długo 
żyć,, może to wszystko wykonać. Zdro
wie każdego człowieka spoczywa w je
go własnych rękach. 

„Zdrowia nie kupuje się w sklepie! 
tkwi ono wyłącznie w sposobie życia Ml 

Dr. St. W. 

GEORG FROESZEL * 

Poświęcenie, 
Pewnej nocy obudził się Ryszard Wol 

terling z głębokiego snu. Obok łóżka sta 
ła jego żona Anna, w ręku trzymała brzy 
twę, pochylała się nad nim, aby poder
żnąć mu gardło. 

Wyrwa ł jej nóż, Anna dostała ataku 
szału i jeszcze tej samej nocy wywiezio
no ją do kliniki psychiatrycznej. 

Po kilku dniach przeniesiona została 
do zamkniętego oddziału w domu war
iatów. Lekarze nie czynili prawie żad
nych nadziei. Nie można było przewi
dzieć, jak długo będzie trwała jej choro
ba. 

Ryszard Wolterling miał wówczas 
26 lat. Przez wicie miesięcy odwiedzał 
co tydzień Annę, ale ona nie poznawała 
go, a straszny wzrok szalonej kobiety 
napełniał go rozpaczą. 

Po uicjakimś czasie poznał sprzedaw 
czynie, Irenę Kluge, znalazł w niej mi
łość i pociechę i wziął ją do swego do
mu. Mieszkała w jego domu rok w cha
rakterze gospodyni i panny do towarzy
stwa. Potem wyjechali razem za granicę 
Po powrocie, Irena nazywała się panią 
Wolterling i opowiadała sąsiadkom i zna 
jomym, że Ryszard rozwiódł się z Anną 
i z nią się ożenił. 

W rzeczywistości Woltcrlingowi nie 
udało się dotychczas zmienić związku z 
Ireną na prawowite małżeństwo, ponie
waż lekarze wzbraniali się uznać cho
robę Anny za nieuleczalną. Zresztą nic 
dążył on do tego z niezłomną encrgja. 

Zawarł jakoby milczącą umowę z 
Ireną, że poczekają na śmierć Anny. 

Nawet urodzenie się dwojga dzieci: 
chłopczyka i dziewczynki, nic przynagli 
ło Ryszarda do wystosowania prośby 
rozwodowej. Kwartalne kartki z zakładu 
któremisię obecnie zadawalniał, oznaj
miały, że Anna jest coraz słabsza i co
raz gorzej się czuje. 

Dopiero po dwunastu latach od cza
su szaleństwa Anny, gdy dzieci Ireny 
miały zacząć chodzić do szkoły, Ry
szard postanowił uregulować swoje sto
sunki rodzinne. 

Pojechał pewnego dnia do zakładu, 
aby wziąć od lekarzy świadectwo o nie
uleczalnej chorobie Anny, które było mu 
potrzebne do przeprowadzenia procesu 
rozwodowego. 

Naczelny lekarz przywitał się z nim 
mówiąc, że akurat dziś wysłano do nie
go list; a gdy Ryszard z czysto konwen
cjonalnych względów zapytał, czy to 
dlatego, iż stan jego żony pogorszył się, 
odrzekł lekarz* „Chwileczkę szanowny 
panie, mam dla pana niespodziankę!" 

Po chwili otworzyły się drzwi i sta
nęła w nich szczupła, blada blondynka. 
Podała lekarzowi rękę na przywitanie; 
na Woltcrlinga patrzyła szeroko rozwar 
temi oczami, które powoli napełniły się 
łzami. Podeszła ku niemu i rzekła cicho: 

— Ryszard!... 
Wówczas poznał ją. Tak, to była An

na, jego żona Anna, spojrzenie miała czy 
stc i jasne, oblicze ludzkie i spokojne. 

Widzi pan, dobrześmy to zrobili, co, 
— pytał lekarz, łącząc ręce Anny i Ry
szarda — żona pana jest całkiem wyle
czona, zasloso\vali.śmy do niej nową me
todę — uclalo się wspaniale. Kiedy pan 
zechce ją zabrać do domu, panic Wolter
ling?... 

Ryszard był całkiem oszołomiony, ją 
kał coś niezrozumiałego i drżał na ca
łym ciele. Strach, wzruszenie i litość pa

nowały w jego sercu; odbłysk dawnej 
miłości powstawał powoli. 

Niech pan nie oponuje, panie Wolter
ling, to nie jest sen — rzekł lekarz. 

—Doprawdy było to nieostrożnością 
z mojej strony — postawić pana przed 
faktem dokonanym bez ostrzeżenia, ale 
radość nie zabija. Lecz może będzie le
piej, o ile pan zostawi jeszcze przez kilka 
dni żonę u nas i przez ten czas przygo
tuje dom na jej przyjęcie. Dziś mamy 
wtorek, przyjdzie pan po żonę w niedzic 
lę? 

W nic ł7telę!.. — rzekła Anna. 
— W niedzielę! — Ryszard wymówił 

to słowo całkiem powoli, odwrócił nie
pewny wzrok od tej bladej blondynki, i 
wyszedł. 

Z enertj/ą prze, rowadził w domu to, 
do czego pchało go sumienie. Wyjaśnił 
Irenie, że jest to jego obowiązkiem 

wziąć Annę z domu warjatów i ofiaro
wać jej nieco spokoju. Byłoby to niemo
żliwe i nieludzkie, oznajmić jej z punktu, 
co się tu stajo przez czas jej choroby. 

— Później, po ki lku miesiącach, po 
ki lku tygodniach, powie się jej wszystko. 
Wówczas Irena znów stanie się panią, 
przywróci on jej wszystkie prawa, albo 
za pomocą dobrowolnej ugody, albo bę
dzie walczył, o ile się nie da inaczej. 

Irena zgodziła się. Dzieci wysłano do 
krewnej ma przedmieście. W niedzielę 
Ryszard pojechał i przywiózł Ahnę do 
domu. Przedstawił jej Irenę, jako gospo
dynię, która dotychczas zajmowała się 
gospodarstwem domowym, Anna podzię 
kowala jej, i przejęła cicho zarząd go
spodarstwa. 

Dwa, trzy tygodnie żyli tak razem, 
pod jednym dachem, ale culkicn oddzie
leni przymusem uczucia i woli. 

Kiedy Anna odrj.^dła, jak stoją spra
wy między Ryszardem i Ireną, — nie
wiadomo. Motże tajemnicę tą poznała w 
pierwszej chwili. — może starała sie de

likatnie — zdobyć miłość męża, i pozna
ła później z drobnostek, że należy o'" 
do Ireny. Milczała. I nikt nie wiedział, 
co się w niej dzieje. 

Pewnego dnia szedł Ryszard ze swe-
mi dziećmi na spacer przez ciche ulic" 
przedmieścia. Dwa razy w tygodniu wy
chodził z domu pod jakimś pozorem, od
wiedzał dzieci i szedł z nimi na spacer. 
W chwili, gdy chcia} wejść już d'o bra
my, aby odprowadzić dzieci, wydawało 
mu się, że widzi Annę w cienistej sieni 
przeciwległego domu. Nie miał odwagi 
odwrócić się, wszedł szybko z dziećm' 
do bramy. 

Tej samej nocy otworzyły się drzwi 
jego sypialni i weszła Anna, w ręku trzV 
mała brzytwę, zbliżała się cicho do jeś c 

łóżka, 
Ryszard obudził się wyrwał jej brzV* 

twę z ręki, ona dostała ataku szału i od
wieziono ją z powrotem do zakładu dl* 
umysłowo - chorych. • *> 

Tę historję opowiadał mi lekarz «*' 
czelny wielkiego sanatorjum dla nerw 0 ' 
wo chorych. Gdy skończył, zapytałem: 

— Więc ta nowa metoda okazała siS 
niepraktyczna, Anna znów oszalała?!.-

Doktór wstał, przeszedł się kilka t&'. 
zy milcząco po pokoju, potem zatrzym 3 ' 
się i rzekł ze spuszczoną głową: 

— Anna znów oszalała, naturalni 6; 
objektywne badanie zmusza nas do t<?! 
diagnozy. Ale gdybym był nie lekarzcfl1' 
ale literatem, myślałbym sobie, że A n ° 8 

jest żeńskim Enochem Ardenem, że oi j 3 

chciała oszaleć. A może.., tylko udawa' 3 

szaloną, aby nic stać Ryszardowi 
drodze do szczęścia, Może chciała tu W 
wrócić,.. 

W tym czasie został przeprowadzony, 
rozwód, wiadomość ta nie zrobiła na n , c ! 
żadnego wrażenia. Pozatem jest ona . c a . 
kiem silna na duchu i tu w zakładzie j f f S 

bardziej pielęgniarką, niż pacjentka. 
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LUTY 
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Dziś: Błażeja B M. 
Jutro: Ansgar. I Andrzeja 

Wschód słońca o g. 7.15 
Zachód o g. 4.23 
Wsch. księżyca o g. 10.42 r. 
Zachód o g. 12.47 w. 
Długość dnia 9.08 
Przybyło dnia g. 1.24 

Wielki pożar przy ulicy [egieluiaiiej. 
Spaliła się szmaciarnia Wincygstera i Ganca. 

Wzrost kosztów utrzy
mania. 

W d n i u dz is ie j szym odbędzie się po
pędzenie k o m i s j i notyfikującej ceny a r 
t yku łów p i e r w s z e j p o t r z e b y , w celu skon 
d a t o w a n i a z m i a n k o s z t ó w otrzymania. 

Jak wynika z prowizorycznych obli-
c*cń, okaże się m a ł a zwyżka w stosunku 
'o grudnia r. u b . (b) 

Panowie dozorcy muszą 
wstawać wcześniej. 

Wobec tego, że w godzinach rannych 
Pode zas zamiatania chodników przez do
zorców wznoszą się przy suchej pogodzie 
'urnany kurzu, wdychanego przez przc-
^odniów, — miejskie władze sanitarne 
Porozumiewają się z władzami policyj
nymi w sprawie wydania zarządzeń, aby 
*ftfl>iatan:e chodników dokonywane było 
* porze gdy ruch ulijzny jest jeszcze 
^ d z o mały. • 

&OBOTNICYI OTRZYMACIE PRACĘ! 
Do państw .urzędu pośr. pracy wpły-

^ ło zapotrzebowanie na 100 robotników 
1 narzędziami własnemi do robót leśnych 
* nadleśnictwie Białystok. Pozatem No-

Sącz poszukuje kilku ceglarzy, Ino
wrocław 60 dziewcząt do sezonowych 
j^bót polnych. Krotoszyn 30 robotnic, 
*%e zatrudnione będą do końca listo-
Pada, z gratyfikacją 50 kg. żyta, 50 kg. 
Pszenicy i 500 kg. kartofli. 

Misja francuska poszukuje tkaczy ba
wełnianych, którzy w dniu 10 lutego b. r. 
Wyjadą do Francji. Zarobek średni 6—7 
W k ó w . (p) 

CIĄGNIENIE POŻYCZKI KOLEJOWEJ 
Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 

, Wczoraj w ministerstwie skarbu wo-
przedstawicieli najwyższej izby kon

a l i państwa oraz m-stwa kolei odbyło 
Sl*. pod przewodnictwem wice-dyrektora 
H^ędu pożyczek państwowych p. Witol-
p Szczelika ciągnienie 2-ej raty amor
tyzacyjnej 10 proc. pożyczki kolejowej. 

Wylosowano do amortyzacji: 6.000 
°j^igacji po 100 fr. szwajcarskich, 7000 
o b I igaoji po 50 fr. szw., 13.000 obligacji 
P° 25 fr. szwajc. i 31.000 obligacji po 10 

r ank. szwajcarskich. Ogółem wylosowa-
1 1 0 obligacji na sumę 1.585.000 fr. szwajc. 

Urzędowa tabela wylosowanych do 
f^ortyzacji obligacji 10 proc. pożyczki 

O'ejowej ogłoszona zostanie niebawem 
v .Monitorze Polskim", poczem nastąpi 
J^Płata należności za wylosowane obli-
"4cje 2-ej raty amortyzacyjnej. 

UŁATWIENIA PRZY WYWOZIE 
DRZEWA. 

J^arsz. koresp. „Republiki" telef.: 
w celu ułatwienia wywozu drzewa i 

~|Pobieżenia nieporozumienie™ przy i 
Q, e i i iu drzewa nieobrobionego oraz p ó ł -
°robionego przy wywozie go zagranicą, 
ostał wydany do wszystkich urzędów 

. e l n y c h okólnik wyjaśniający jakie ga-
2,Vnk\ drzewa opłacają cło przy wywo-

1 podający ścisłe wy ra iaTy i cechy 
Jch gatunków drzewa, które mogą być 
JTwożone b e z c } a _ Okólnik ten jest wy-
orukowany w „Dzienniku urzędowym" 
Imisterstwa skarbu. 

z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Obecna wystawa, dająca sporo wra-

^n artystycznych różnorodne) treści, 
.Potkała się z uznaniem publiczności, 
*t6ra, nie zważając na niepogodę, odwie-
j^a licznie wystawę. Piękna kolekcja k i -
i^ów gliniańskich sprowadzona na czas 
^ótki do Łodzi cieszy się znacznym po 
ytem. Kilimy te są wytworem sztuki lu 
'Hej wschodniej Małopolski. 

Wczoraj o godz. 1 0 - e j wlecz, łódzka 
straż ogniowa została zaalarmowana do 
pożaru, który wybuchł w posesji nr. 6 9 
przy ul. Cegielnianej. 

Na miejsce pożaru wyruszyły natych 
miast 2, 1, 3, 5 i 6 oddziały straży ognio
wej, które przystąpiły do energicznej ak
cji ratunkowej, 

Jak się okazało pożar powstał w 
j szmaciani fabryki, należącej do Wincyg 
stera i Ganza i z miejsca przybrał więk
sze rozmiary tak, że począł zagrażać są
siednim posesjom,, mieszczącym się przy 
ul. Piramowicza. 

Co drukowano przed 
wiekami. 

W y s t a w a d r u k ó w w g imnaz 
j u m m i e j s k i e m . 

Koło naukowe męskiego gimnazjum 
miejskiego im. J . Piłsudskiego (Sienkie
wicza 46) zorganizowało pod kierowni-

w « r v f i t k l e ctwem szkoły wystawę druków XV — 
O godz. 1-ej po Północy wszystkie x x W ł N a wystawie tej zsromadzono kil 

oddziały straży opuściły miejsce pożaru R a s e t k s i ą ź e k ł ilustrujących rozwój gra-

Dzięki energicznej akcji, którą prowa 
dził komendant Grohman, pożar udało 
się po 3 godzinach ugasić. 

zostawiając jedynie posterunki, które 
czuwają nad tlącemi się zgliszczami. 

Porządku pilnowała przez cały 
policja. 

Przyczyną pożaru, jak zdołano na-
razie stwierdzić, jest nieostrożne obcho
dzenie się z ogniem. 

Straty są bardzo znaczne. 

f i l 
Unormowanie stosunków między pracodaw

cą i pracobiorcą. 
Uchwały zjazdu zrzeszenia polskich związków 

pracowniczych. 
Onegdaj w salł handlowców pol

skich odbył się zjazd zarządu i wy
działu wykonawczego zrzeszenia pol
skich związków pracowniczych. Na 
zjazd ten przybyli do Łodzi przedsta
wiciele organizacji większych młast 
Rzeczypospolitej polskiej. 

Zjazd zagaił prezes łódzkiej organi
zacji p. Ładewski, który zaznaczył, że 
problem życia pracowniczego specjal
nie interesuje się Łódź, to środowisko 
ludzł pracujących, szczególnie przez 
wzgląd na bardzo złe warunki pracy 
w tiaszein mieście. 

Po zagajeniu zjazdu przewodnictwo 
oddano w ręce prezesa zrzeszenia p. 
Małeckiego. 

Jako pierwszy punkt porządku dzień 
nego omawiano sprawę nowelizacji u-
stawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, z której wyeliminowano 
pracowników umysłowych. 

Po dłuższej dyskusji nad tą kwestją 
postanowiono w dalszym ciągu doma
gać się od posłów robotniczych i rządu 
nowelizacji ustawy w myśl życzeń pra 
cowników umysłowych, a szczególnie, 
by ustawa objęła przedsiębiorstwa za 
trudniające mniej niż 5 pracowników, 
co niejednokrotnie poruszano w incino-
rjałach do rządu, sejmu i posłów robot
niczych, zgodnie z uchwałami wieców 

Realizowanie powyższej uchwały 
powierzono komitetowi wykonawcze
mu. 

Co do sprawy o umowie najmu, to 
zrzeszenie opracowało już plan i prze 
słało ministerstwu pracy i opieki spo 
łecznej w celu jaknajszybszego przed 
stawienia odnośnej ustawy sejmowej. 

Mówcy wskazywali, że obecny stan 
rzeczy stwarza wiele nieporozumień 

fikl. Wśród nich znajdują się dzieła war-
toścowe i rzadkie (inkunabuły, druki epo 

•:zas|kl Odrodzenia, polskie i obce). 
Otwarcie tak ciekawej wystawy w 

obecności władz państwowych, samo
rządowych oraz zaproszonych gości na 
stąpł dziś w sobotę, o godzinie 6-ej wie
czorem w auli gimnazjalnej. 

Egzaminy dla urzędników. 
Min. Spraw Wewnętrz. wydało rozpo 

rządzenie, że należy wstrzymać się z wy 
znaczeniem terminu egzaminów dla tych 
urzędników, co do których wojewodowie 
przedstawili ministerstwu wnioski o zw©l 
niende z egzaminu. Również polecono 
wstrzymać termin egzaminu w razie wąt 
pliwości, do której kategorji służbowej 
zostanie dany urzędnik zaliczona, ponie 
waż w związku z tem stoi zakres progra
mu egzaminu. 

Pożar w więzieniu. 
Nocy ubiegłej straż więzienna przy 

między pracodawcą, a pracownikiem, 
gdyż sprawy najmu regulowane dotycn 
czas były prawem zwyczajowem i pra ul. Nowo-Targowej 16 została zaalarrao-
cownicy nie mogli opierać się na usta
wach obowiązujących, wskutek czego 
byli oni w wielu wypadkach narażeni 
na straty materjaloe i moralne. 

Brak odpowiedniej ustawy daje się 
specjalnie odczuć obecnie, gdy w zwią 
zku z kryzysem mają miejsce masowe 
wymówienia pracy i pracownicy po 
zbawieni są jakichkolwiekbądź praw, 
któreby brały ich w obronę. 

W konkluzji domagano się od wy
działu wykonawczego, by sprawą tą 
energicznie się zajął i przyspieszył ją 

Polecono również wydzilawi wyko 
nawczemu, by wpłynął na przyspieszę 
nie wszystkich ustaw, normujących sto 
sunkl między pracodawcą a pracoblor 
cą. — 

Wreszcie na porządku dziennym zna 
lazła się sprawa współpracy, względ
nie ewentualnego połączenia z central 
nym związkiem pracowniczych zrze
szeń zawodowych (w Warszawie), o-
raz sprawą w stosunku do rady gene
ralnej organizacji pracowniczych (w 
Katowicach). 

Zjazd po dłuższej dyskusji postano 
wił powierzyć prowadzenie sprawy tej 
wydziałowi wykonawczemu, zastrze 
gając się jedynie, że przed ostatecznem 
zadecydowaniem w tej sprawy, wy
dział wykonawczy przedstawi odnośny 
projekt na następnem posiedzeniu rady 
Natomiast od czasu uregulowania wspo 
mnianej kwestji, wydział wykonawczy 
został upoważniony do przeprowadza 
nia wspólnych posunięć przy wystąpię 
niach pracowniczych noszących charak 
ter ogólno ekonomiczny. 

Zatai w Kai H i można iwiwat. 
Zarząd Kasy nie stawił się na konferencję w ministerstwie. 

Jak już donosiliśmy minister pracy p. 
Sokal wezwał do siebie przedstawicieli 
lekarzy kasowych i kasy chorych na kon 
ferencję w celu zlikwidowania zatargu 
w łódzkiej kasie chorych. 

Na konferencję przybyli jedynie przed 
stawiciele lekarzy, wobec czego p. mini
ster, który przyjął delegację w obecno-

Kongres towarzystw 
^iećmi. Łódzki oddział 

opieki nad 
centralnego 

^Warzyszcnia opieki nad dziećmi i sie-
jjtanii otrzymał zaproszenie na między 
godowy kongres towarzystw opieki 
np dziećmi, który odbędzie się w sierp 
" » Genewie. 

i Równocześnie odbędzie się kongres 
/ jWsk ich stowarzyszeń opieki nad 
^ e ć m i i sierotami h. 

ści dyrektora departamentu ubezpieczeń 
p. Jurkiewicza, oświadczył, że wobec 
nieobecności przedstawicieli zarządu ka
sy n-.c może konferować z lekarzami. 

F. minister obiecał wezwać powtór-
irc i rzedstawicieli zarządu kasy i posta
rać się zatarg zlikwidować. vb) 

Wybuch eteru w składzie aptecznym. 
Dwuch przechodniów rannych. 

w 

Wczoraj o godzinie 1-ej w południe 
składzie apetecznym p. Pływackiego 

na ulicy Andrzeja 11 wybiicnł pożar, któ 
ry tylko dzięki natychmiastowej pomocy 
straży ogniowej zakończył się bez znacz 
nej ilości ofiar. 

Za składem mieści się pokój z towa
rami aptecznemi. W tym właśnie pokoju 
napalono w piecu, obok którego stał ba
lon z eterem. 

Wskutek gorąca nastąpił gwałtowny 
wybuch balonu, przyju-tn wsz/stkie szy

by zc składu wyleciały na ulicę, raniąc 
dotkliwie dwóch pr/.ccLodniów. 

Siła wybuchu była tak wielka, że o 
prócz szyb wyleciały na ulicę pudełka 
z mydłem, flaszki, paczki i różne mater
iały apteczne. 

Natychmiast zaalarmowano straż o-
gniową i w kilka minut po wybuchu na 
miejsce wypadku przybył I I oddział stra 
ży, który po pół godzinnej akcji ratun
kowej pożar ugasił. 

Straty sa niezmaerai*. 

wana pożarem. 
Okazało się, te pożar wybuchł w ka 

pHcy więziennej wskutek i le ustawio
nego pieca, od którego zajęła się po
dłoga. 

Przed przybyciem straży ogniowej 
pożar został ugaszony, b. 

GIEŁDY. 
GOTÓWKA. 

Funty ang. 24.93 
CZEKL 

Belgja 27,10 
Holandia 209,45 
Lndyn jak gotówka 
Nowy Jork 5,185 — 5,18,25, 5,185 
Paryż 28,21 — 28,18 
Praga 15,46 
Szwajcarja 100,22 
Wiedeń 7,30 1 pół 
Wlchy 21,75 

AKCJE. 
Bank dyskontowy 6,80 — 7 
Rank handlowy 5,60 
Bank dla handlu i przem. 0,90 — 1 
Bank przemysłowy Lwów 0,36 
Bank zachodni 1,80 
Bank zarobkowy 9,75 
Zgierz 1,20 
Elektryczn. Dąbrów. 0,90 — 1,15 
Siła i światło 0,43 — 0,40 
Chodorów 4,75 
Czersk 0,68 — 0,70 
Częstocice 2,30 — 2,28 
Gosławice 2,— 
Mchałów 0,46 — 0,48 
Cuker 3,45 — 3,60 •— 3,50 
Firley 0,42 — 0,44 — 0,43 
Łazy 0,17 — 0,18 
Węgel 3,12 — 3 — 3.05 
Nbel 1,95 — 2,— 
Fitzner 4,05 
Llpop 0,73 — 0,75 — 0,73 
Modrzejów 4,75 — 4,62 
Norblri 0,86 — 0,85 
Ostrowieckie 7,25 — 6,95 — 7,— 
Parowozy 0,61 — 0,69 
Pocisk 0,80 
Rudzki 1,33 — 1,37 
Starachowice 2,04 — 1,95 
Ursus 1,60 — 1,95 — 1,60 
Zawiercie 20 
Żyrardów 12,25 — 12,40 — 12,20 
Borkowski 1,20 — 1,55 — 1,50 
.labłkowski 0,20 
Syndykat Roln. 1.80 
Żegluga 0,23 — 0.24 
Haberbusch 5,80 — 5,90 
Klucze 0,33 
Pustelnik I,— 
Spirytus 3,10 

t****U*HHXUH*HU* 
Polski Przemysł Texty lny 

na l l l -ch Gdańskich 
Targach M l ę d z y n a r . 

od 5—8 lutego. 
Karty wstępu do nabycia", 

w W a r s z a w i e , 
Wspólna 33. m. 3; 

w Ł o d z i : 
Akwizycja ogłoszeń, 

Fuchs, Piotrkowska 50. 
tel. 21-36. 

1 
H I 
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Niezwykła odwaga ludzka w wstrząsających przygodach miljarderów amerykańskich p. t 

sce i 
w 2-ch ser jach 14 ak tach . 

Rzecz dzieje się w Ameryce, Wenecji, oraz na okręcie, hydroplanie, sterowcu, automobilu, 
łodzi motorowej i spadochronie. 1 

I 
W ZAKRESIE SZKOŁY ŚREDHIEJ 

przy P« O. W. w Łodzi 

! 
P i o t r k o w s k a 115. 

Zapisy kandydatów (ek) do wszystkich 
klas przyjmuje kancelarja codziennie od 
godz. 5.30 do 9 po poł. 

Początek nowego semestru dnia 3-go 
lutego 1925 roku. 

540-6 Kierownik. 

Z powodu wyjazdu 

PIANINO 
„Trautweina* stołowy, sypialka, salonik, lampy 
elektryczne i gazowe, maszyna Zingiera 1 różne 
domowe sprzęty. Andrzeja 7, m. 9 parter. 54-3 

Podania, odwołania, zeznania podatkowe, zaskartiiłe i iokuo 

protestów, tłumaczenia i lotespMlintji we wszystkich 
język, europejskich. 

P r z e p i s y w a n i a na m a s z y n i e . 
R e d a g o w a n i e a k t ó w , u m ó w I s t a t u t ó w 

S p o r z ą d z a n i e b i l a n s ó w i nadzór nad księgo
wością, z a ł a t w i a działając aa postawie reski-. 

Urzędu Wojew. w Łodzi za L. Ad. 8194-1 

uroili, tłomaczeó I przepis, na maszynie LEX 
pod kier. kand. praw H. BEHRMANA. 

l>MoA<OOîO>M02M 

Stowarzyszenie Niesienia Pomocy 
Studentom — Żydom w Polsce 

„Auxi l ium Academlcum Judaicum" 
oddz ia ł w Ł o d z i 

podaje do wiadomości, tt dnia 3-go lutego b. r. 
o godz. 9-ej wieczór w lokalu Stow. Wojażerów 
ul. Sienkiewicza 3-5 odbędą się wybory zarządu. 

Zarząd. 

OBUWIE 
POŃCZOCHY 

DAMSKIE LAK. PANT. OD Zł. 
MĘSKIE B0K8. KAM. „ , 

M A N D A ) 

K1N Cl 
zielni Pioii, 

— Państwowych. — 
S i e n k i e w i c z a N ° 4 0 . 

Muzyka pod kier. p. Z. Pilarskiego 

Początek przedstawień w dni powszed 
nie o godz. 530, w soboty, niedziele! 
święta o g. 4 pp. Ostatni seans o 9 w. 

Dziś i dni następnych 
Pieśń ł a b ę d z i a wielkiej artystki ekranu 

W przepaść 
wielki erotyczny dramat w 7 aktach 

z Asia l i d m i Mmm [ l i m 
(wykonawcą Raakolnikowa) — w rolach głównych. 

W soboty, niedziele i święta na pierwszy seans o g. 4-e] 
ceny miejsc zniżone. 991 

UWAGA: Dla Członków Koop. ceny miejsc zniżone 

PIOTRKOWSKA 127 

na parterze, składający się z kilku pokoi, 
na biuro i skład w okolicach od Cegielnia-
ne] do Andrzeja, poszukiwany. Oferty 
proszę złożyć w administracji niniejszego 
f isma pod literami „D . C." ; 901 -2 

Posiadaczom domów w Berlinie 
udziela sie. pożyczek h ipotecznych na dogodnych warunkach. 
S u m i e n n a admin is t rac ja , oraz sprzedaż i kupno wszelkiego 
rodzaju realności załatwia długoletni i doświadczony właściciel 
domów zasługują y na zupełne zaufanie 

I . Spiro 
BERLIN W. 3 0 
Martin Lutherstr. Nr. 14. 

Referencje dla Łodzi 

M. Siegelberg 
P i o t r k o w s k a 4 5 , t e l . 12-44. 

Dyrekcja koncer tów: A l f red Strauch. T e l . 18-85 

Sala Filharmonji 
Wtorek o godz. 8.30 wiecz. 

gra fenomenalny skrzypek 
V a s a 

Dziś 

F. 
Dr. m e d . 

iawicz 
Andrzeja U . 
Choroby sKórae 
i weneryczne, 

godz przyjęć od 
9.30 do 11 i od 5 
do 7 i pół Panie 
od 5 do 6 wiecz. 

Dr. med. 

Południowa Nr. 2 3 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Przyj-

muje od 8 do 10 r. 
I od 4 i pól do H w. 

Dr. med. 

PRIHODA 
r Obwieszczenie. 

Niniejszym komunikujemy, że w niedzielę, dn. 8-go 
lutego 1925 r.f odbędzie się w lokalu własnym przy ulicy 
Ceglelnianej 53, o godz. 4-ej po południu 

Doroczne Ogólne Zebranie 
T - w a „L inas H a c e d e k " 

z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie, 2) Wybór przewodniczącego i asesso-

rów, 3) Odczytanie protokółu komisji rewizyjnej, 4) Spra
wozdanie kasowe, 5) Sprawozdanie z działalności, 61 Dy
skusja, 7) Wybór zarządu i komisji rewizyjnej, 8) Wolne 
wnioski. 
U w a g a > W lazle nieprzybycia potrzebnej ilości członków, zebranie od
będzie się w podanym dn. o godz. 8 wlecz w II terminie (§ 23 statutu). 

Z A R Z Ą D . i 

Spól ni 
z kapitałem około 5.000 dolarów 

P O S Z U K i W A N Y 
do założenia fabryki włókienniczej 

w Rumurtji. 
Zgłoszenia pod „Korzystny 

nteres" do admin. „Republiki" 
Ewentualnie poszukiwany pośred
nik. 805—3 

F o t o g r a f u j c i e się 
tylko w picrwszorzędncm Atelier 

A. P I O T R K O W S K I 
PLAC WOLNOŚCI nr, 6 

3 pocztówki cała figura 2 złote 1 FQIO-
Portrct. duży - natury 40x50 tm. calu 

figura 10 zł. 
Zdjęcia wykonywa , znany opcra-
— t o r p. Z. BUCHCAR, 

Zakład czynny codziennie od 9 t. do 7 w. 

SzKoła Tańca 
LIPIńSHIEGO— EwanglBllcka 17.3p, 
loczyna 3 i 5.L. m. nowfc komplety 

: i PZp 
jpocząt 

PieBoratajepiiiilfk wraz z ilustrowśhym dodatkiem niedzielnym .Panora 
ma": w Łodzi 4 i ł . 20 gt. miesięcznie1. — Ż amlejcowa 

r - 1 . 1 • , , :- - 5 zł. 20 gr. mieslęcznie.-Zagranlcą 7 zł. 20 miesięczn.' 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 

Republika" I „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

. . t y 
oraz l ekc je p rak tyczne 

urs wyższy), połączone z wykładami 
ostatnich nowości— m. in. F l v e - S t e p . 

C e g i e l n i a n a 43 
Choroby skórne, we 
nerscznu imoczopłciowe 
Leizeniesztucznem 
słońcem wyżyno-

wym. Przyjmuje 
— od 58 U 

Dr. med . 

Choroby skórne 
•1 weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

Sienlliewicza 34 

Dr . W . 

Gdańska 4 2 
(Długa) : 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od.t2-2 
do 2i 5— 8. 

Dr . 

Choroby tKArtte l 
wener yczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyleci 

codziennie od S-ej 
do 7 i pól po poł 

W niedziele i śwtę* 

b-tf U-fi,/-0,1;.?' 
Dr . m e d . L 

Choroby skórne 
włosów, weherycż-
ne i moczopłcioWe 
(leczenie światłem 
Lampa kwareuwn 

i promieniami 
Ronttfena. 

Zawadzka Na 1 
Telefon Ńr. 25-3g 

H r i y i ń i u j e o a U — > 
i ort s 

M l i r u i dii *—S 
;v,i . n p u c i i a l n l a 

Wodny Rynek 44. 
— PROGRAM Ks 4. — 
Od 2-go do 8-go lutego 1925 r. 

DLA DOROSŁYCH 

(Hi 
Film naukowy. 

Ceny miejsc: 1. 0,70 gr., II. 0,60 gr
ill. 0,30 gr. 

Dla mężczyzn: w poniedziałek, wtorek1, 
środę, sobotę i niedzielę. — Dla kobiet1 

w czwartek i piątek. 
Początek o godz. 6, 7.30 i 9 wlecz. 

DLA DZIECI 1 MŁODZIEŻY: 

Półdziki Lord 
„ Komędja w 5-ciu aktach. 

a S E i a S NAD PROGRAM: SSHŁŚSS' 

Ach, ci sztubacy 
Komedja w 2-ch aktach. 

Początek o g. 3 i 4.30 po pol' 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr., II. 0,20 gr» 

II I 0.10 gr. 
— a a a e a a a — a — 

Ogłoszenia drobne 

Kupno i sprzed 

Tano do sprzeda
nia sypialnia, stół 

oraz ró;ne krzesła 
wyściełane. Warstat 
stolarsko- tapicerski 
Zielona 39. 981-2 
N t M M w m m M n w 

Kajlecsze maszyny 
do szycia sprze

daje na raty Rosen 
Piotrkowska 88. 
I i im •• . M i m . trmm—m 

Nauka I wychów 

Angielskiego lekcji 
i konwersacji u-

dzielam 6—8 Piotr
kowska 81 m. 17. 

921 -3 

• • • • • • • • • • • o e 

Przyjmuję .sukni* 
oraz wsi 

czny haft. Margu* 

BTUDENT udziela 
ii lekcji. Przygo
towuje do cg-.'.a mi 
nu. Specialność: 
polski, łacina, nie
miecki, francuski. 
Piotrkowska K-> 16 
m. 22, 859-8 
• a M M M M M M M M M M * ' 

S lenografji wyucza 
listownie szybko, 

jaknajdokładnfej — 
(gwarancja). Insty
tut Stenograficzny, 
Warszawa, Moko
towska 39. — Za
dajcie obszernych 
bezpłatnych pros
pektów. 970 14 

Posady . 

Dwie inteligentne 
pracownice insty

tucji pószilkują kon
dycji. Oferty pod 
„lubiące łobuzów*. 

973—1 

R o z m a i t e , 
nbiady prywatne. 
U Zgłoszenia dó 

Red., tegoż pisma 
pód W. M. 895-3 

PI i •;;•<; znajomości 
i towarzystwa 

młodej jasnowłose! 
inteligentne' nieza
leżnej pani szcze
rze zamiłowanej do 
malarstwa i prószą O 
łask. złożeń 6 zgło
szeń wraz z iolo-
grafją w redakcji 
niniejszego -pisma 

dla okaziciela dwli 
złotówki n r . 23473 
S; 4 B. 

oraz wszelki rę* 

lies, Kilińskiego 46, 
front 1-e p. 972-j 

L o k a l e . 

Poszukiwany jest 
lokal w dobrym 

punkcie nadający 
się na restaurację-
Zgłoszenia do ,,ne* 
publiki" pod 
stau racją", 862 j 

DO wynajęcia ' 2 U* 
meblowane p°* 

koje, razem,oddziel
nie. Oferty do Re-
publiki JBeenbe*. 

960-ł 

Pokój przy inteli
gentnej rodzinie 

z niekrępującefl 
wejściem dla mło* 
dego człowieka od 
zaraz poszukiwany 
Zgłoszenia tel. 29-23 

977-2 

Z powodu wyjazdu 
do odstąpieni* 

sklep galanteryjny' 
połączony z pra
cownią, która daje 
zapewnione utrzy-. 
manie i rile wyma
ga obeznania fa
chowego ani teł 
pomocy właściciela, 
połączone z miesz
kaniem składa<tjy<a 

Się z 2 pokoi i ku«h* 
ni. Oferty pod „g«* 
lariterla - do Repu
bliki. Pośrednicy po
żądani, g / j j 

Skradziono portfel-
dowód osobisty 

na linię Michała 
Śmieć, wydany * 
Lodzi, metrykę nr"* 
dzenia z parofji Gro
chów, ksiązeczK? 
Wojskową, wyd. * 
Lodzi, świadectwo 

owe k u " 
107 złotych pi** 

ńiędzy. Śmieć, u" 
Chmielna 14. \ 975-Łl 
Zag. dokurr *« n -

odćzas prżep' 0' 
wadzki sklep" 

zgubiono książkę ° ' 
brotową i 2 weksl" 
po 150 zł, z podp* 
sern k. Rtibifi, ^'j 
Wschodnia 23. !<»<$ 

908—2 "unieważniam. S 8 ' 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8,gr. za wiers" milimetr; (ni stronie 10 sspalt) 
mil. (na stionię 4 szpalty). NEKROLOGI i NADGSLANIi 30 ar 
Zaręczynowe I zaślub, po tekście 

W TEKŚCIE 4 0 g r . za #{* 
za wiersz mlL (na 4 s'tpalt 

drożej: /.a lerminowy d r u K ogłoszeń a d m l n . nie odpowiada Drobne 10 g r . Poszukiwanie 
10 złoty. Żaiftlćjscówe" o 5Cf prÓć. Żagfań"ć;żne " r i ^ io"j 

Najmniejsze- 5 8 pracy 5 gr. 

Za wydawnictwo „Republika" Sp i oBr. 6dp„- MarJ.n Nusb.um Ołtaszew.k.-Czcionkami „Republiki., P.otrkow.ka 4 9 - . T ł o c Z n i a , Piotrkowyka iŁ^Redaktor odp. Józef Barn,, . . 


